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OD REDAKCJI

Staram y się unikać numerów monotem atycznych, które niosą groźbę monotonii. 
Powodem  odstępstw a  s ta ła  się konferencja naukowa „Problemy konserwacji Pano
ram y Racławickiej”, zorganizowana przez wrocławski Oddział Przedsiębiorstw a Pań
stw owego Pracownie Konserwacji Zabytków  w  dniach 27 i  28 kw ietn ia  1984 r. 
Ponad 200-osobowe gremium najw ybitn iejszych  polskich konserw atorów dzieł sztuki 
wzięło udział w  spotkaniu wypełnionym  referatam i, dyskusją i pokazem  film owym , 
dokum entującym  dzieje obrazu i jego konserwacji. W szystkie wygłoszone referaty  
postanowiliśm y opublikować, biorąc pod uwagę następujące w zględy:
Primo — aby oddać szacunek zespołowi młodych, wrocławskich konserwatorów, 
k tórzy z  w yw ażonym , chłodnym pragm atyzm em  dokonali w yboru najlepszych  tech
nologii i  środków konserwujących, a potem  z  brawurą wykonali ogromną pracę. 
Zakonserwowanych 1800 m 2 malowidła olejnego na płótnie w idzieli w szyscy uczest
nicy konferencji. Gdy ten numer „Ochrony Z abytków ” dotrze do rąk Czytelników, 
zakończone będą prace p rzy  punktowaniu ubytków  w arstw y m alarskiej i p rze
strzennej organizacji sztucznego terenu oddzielającego widza od płótna. Całość 
stanie się znów przedm iotem  artystycznego i społecznego oddziaływania.
Secundo — chcieliśm y ukazać złożoność problem ów współczesnej konserwacji dzieł 
sztuki, która jes t autentycznym  działaniem interdyscyplinarnym . G dyby nie pomoc 
specjalistycznych zespołów spoza PKZ, trudności byłyby niemal nie do pokonania. 
Tertio  — przedstaw iając dzieje obrazu, a zw łaszcza siły społeczne, które przyczy
niły się do jego powstania, ocalenia i konserwacji, m ieliśm y na w zględzie ukaza
nie zjaw iska  krzepiącego konserwatorów zabytków. Oto z  w oli społeczeństwa mieli 
w życiu jedyną i niepowtarzalną okazję podjęcia się zadania wyjątkow ego, by 
uwieńczyć je sukcesem. W okresie, gdy z  niepokojem dyskutu je się o stanie na
szych zabytków  architektury i budownictwa, o wzrastającej obojętności społeczeń
stwa na spraw y zachowania narodowej spuścizny kulturalnej (redakcja tego po
glądu nie podziela), dzieje „Panoramy Racławickiej” dodają nam sił.
Quarto — w ybraliśm y tem atykę również z  m yślą o podkreśleniu dorobku 40-lecia 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w  dziedzinie ochrony i konserwacji zabytków. 
Sądzimy, że zawartość tego numeru oddaje nie tylko trud konserwatorów zabyt
ków, ale i skalę zadań, które mogą realizować. Rzecz to zatem  nie ty lko  o do
robku, ale i  pozycji konserwatorów zabytków , ich organicznym zw iązku  z potrze
bami społecznymi.
A rtyku ły w  zasadzie mają treść identyczną z  referatam i wygłoszonym i w  trakcie 
konferencji. Czytelnik znajdzie powtórzenia i inne mankam enty zw iązane z cha
rakterem  tekstu  przygotowywanego do wygłoszenia. Sądzimy, że jesteśm y winni 
Autorom, a także uczestnikom  spotkania zachowanie autentyzm u ówczesnych w y 
powiedzi bez nadmiernych interwencji redakcyjnych.
Generalny Konserwator Zabytków  zechciał przekazać nam swoją wypow iedź, którą 
opublikował w  grudniu 1983 r., biorąc udział w  szerokiej dyskusji na tem at m iejsca  
spuścizny kulturalnej w  życiu współczesnym. Drukujemy ten tekst jako pierwszy, 
choć nie ma on charakteru artykułu wstępnego i nie został napisany w  te j intencji. 
Niem niej jednąŁ w ydaw ało nam się słuszne opatrzenie numeru okolicznościowego 
naszego kwartalnika w ypowiedzią  o roli i m iejscu ochrony i konserwacji zabytków  
w  Polsce.
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